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Co	za	uczucie	być	
w	średniowiecznym	Łańcucie!

Dawniej był to reprezentacyjny trakt mego miasta,
Zwany Jarosławską, zanim imię dała mu niewiasta,
Która trzy lata była królową – aż choroba ją zabrała.
Grupa najbogatszych mieszczan tutaj mieszkała.

Po chwili dotrzesz do kolejnego dróg rozstaju.
W lewo – ulica konstytucji, którą uchwalono w  _ _  _  _ .
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Najbardziej szykowna, murowana brama tu stała. 
Wielkość Łańcuta światu całemu rozgłaszała.

Ulicą konstytucji podążaj zatem, Gościu drogi,
Aż z lewej ujrzysz żółtą bryłę wspaniałej synagogi.
Przy wejściu dwa języki chwalą tego, który ją ocalił:
_  _  _ _ _ _ _    _ _ _ _ _ _ _  _  _ _ . Gdyby nie on, okupant     
     6         15     gmach by spalił. 

Wnętrze jest arcydziełem na europejską miarę!
Zanim powstało, w miejscu tym wymierzano karę,
Bowiem na dole były lochy, na piętrze kat urzędował.
Choć ważną pełnił rolę, szacunek ludzi go nie obejmował. 

Wyroki egzekwował, torturami wyciągał ludzkie winy,
Zajmował się też wyrzucaniem z miasta śmieci i padliny.
Skręć już w lewo za synagogą, w ulicę Zamkową.
Z prawej widzisz park kryjący słynną budowlę barokową.

W miejscu ogrodzenia stały kiedyś miejskie mury.
Prędko dojdziesz do skrzyżowania, maszerując z góry,
A tam w prawo skręcisz, jak wskazuje strzałka biała.
Tu przed wiekami brama zwana Głuchowską stała.

Idź dalej wzdłuż parku, wypatruj czarnego krzyża.
Postać kamienna za płotem powie Ci, że się zbliżasz.
Stoi tyłem do Ciebie, lecz na wszystko ma baczenie!
Ty patrz, gdzie krucyfiks wielki kryją drzew cienie.

Czy postawili go dominikanie, gdy pożar stare mury strawił,
Czy ktoś ocalony podczas epidemii Bogu go postawił,
Czy też krzyż miał chronić przed kolejnymi dramatami?
Wiemy tylko, że od 182 _  _  _ _ _  _  _ _  roku jest on 
z nami.               17              11

Informuje o tym łacińska data na postumencie.
Wędrowcze! Jesteś na ostatnim wyprawy tej zakręcie!
Zostaw „Czarnego Pana Jezusa” i w lewo stąpaj, w dół.
Przemierzysz zaraz prędko ulicy Moniuszki pół. 

Duży dwupiętrowy gmach po prawej na Ciebie czeka.
Wiedzę o świecie szerzy. To  _  _ _ _  _  _ _ _ _  _ .
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Z tyłu budynku tego skarb schowany się znajduje.
Czytaj hasło, a ja za wspólny spacer Ci dziękuję!

Tematyka:
Po średniowiecznym Łańcucie oprowadza dawny właściciel 
miasta, Otton z Pilczy, ojciec królowej Polski Elżbiety z Pilec-
kich Granowskiej, żony Władysława Jagiełły. Quest ukazuje 
piękne, zabytkowe miejsca i pozwala wyobrazić sobie dawne 
dzieła architektury i ludzi zamieszkujących Łańcut w czasach 
Kazimierza Wielkiego, Andegawenów i Jagiellonów. 

Gdzie	to	jest:
Łańcut, siedziba władz powiatu i gminy, leży w województwie 
podkarpackim, w dolinie Wisłoku, przy autostradzie A4..

Jak	szukać	skarbu:
Quest jest trasą nieoznakowaną w terenie, którą można 
przejść w dogodnym czasie. Uważnie czytaj i rozwiązuj 
wierszowane zagadki, by rozszyfrować końcowe hasło, które 
doprowadzi Cię do skarbu – pamiątkowej pieczęci.

Początek	wyprawy:
Na końcu ulicy Farnej, na Wzgórzu Plebańskim, obok 
Środowiskowego Domu Samopomocy. 
GPS: 50.07152, 22.2289

Czas	przejścia:
ok. 1 godz. 30 min 

Questy	w	aplikacji
„Questy	-	Wyprawy	Odkrywców”	
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Quest powstał w ramach projektu pt. „Tajemnice łańcuckich uliczek”, dofinansowanego 
przez Muzeum Historii Polski w Warszawie w ramach Programu „Patriotyzm Jutra”.

Fundacja Mapa Pasji



Witajcie Odkrywcy, chętnie Was dziś oprowadzę, 
Sekrety średniowiecznego Łańcuta Wam zdradzę. 
Jam Otton z Pilczy, dawny właściciel miasta tego,
Otrzymałem te ziemie od króla Kazimierza Wielkiego. 

Obszar okoliczny w rudy żelaza był bogaty,
Na czym zyskało miasto, lokowane przed laty
Na prawie magdeburskim. Było to w 1349 roku!
Przyznasz, że mojej siedzibie nie brakuje uroku?

Wyprawę rozpoczniemy od miejsca ważnego:
Wzgórza Plebańskiego, Łysą Górą zwanego. 
Zbudowałem tu zamek drewniany, ufortyfikowany, 
Na uboczu średniowiecznego Łańcuta ulokowany. 

Przez dwa wieki do mego rodu należało to wszystko,
Który to ród, od Pilczy, Pileckich wziął sobie nazwisko.
Byłem dawno w zaświatach, gdy zamek mój kochany
Odkupił Stanisław Stadnicki, „diabłem łańcuckim” zwany.

Zobacz, jakie wspaniałe wzgórza widać w okolicy. 
Podejdź do lipy, tam ujrzysz napis na tablicy. 
W tym miejscu  _  _ _ _ _ _ _ _ _   _  _ _ _ _ _ _ _ o rękę prosił
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Niewiastę, do której wbrew wszystkim westchnienia wznosił. 

Była to moja córka, z rodu Pileckich Granowska  
_ _  _   _  _ _ _ _ ,  
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Dziedziczka ogromnej fortuny, ale i mądra kobieta. 
Wdową po kasztelanie nakielskim była, gdy króla zauroczyła!
W 1417 roku wielkiego władcę Polski poślubiła. 

Wiedz, że gości znamienitych bywało tutaj wielu!
Władcy* zamek odwiedzali, drogi Przyjacielu.
Zwróć się na południe, wieżę zobaczysz łańcuckiej fary.
Do lewej nawy kościoła wkrocz. Słyszysz anielskie fanfary? 

Przy wejściu Twoje lewe ramię wiedeński witraż wskaże,
Na którym to symbol miasta Łańcuta Ci się ukaże. 
Święty Michał Archanioł szatana włócznią tam zwycięża.
Napis  _ _ _ _   _ _   _  _  _ _  oznacza imię tego rycerskiego 
męża.          20

Po hebrajsku: „Michael”, po polsku: „Któż jest jak Bóg”?
Skoro przekroczyłeś tej XIX-wiecznej świątyni próg,
Wiedz, że świątynia murowana była tu od XV wieku
I chroniła nas podczas najazdów, dobry człowieku.

Rusini, Wołosi, Tatarzy napadali okolice, drogi Gościu.
Dodam, że mój prawnuk Stanisław ufundował kościół,
Który później przez czas jakiś był nawet zborem –
Ostatni z mego rodu kalwińskiej wiary bronił z uporem.

	 	 	 	 	 									Łańcut

Szkoła działała do XIX wieku! Wyjść już możesz z Kościoła
I w dół iść po 39 schodkach, miasto w dole Cię woła.

Ze schodów skręć w lewo na ulic skrzyżowanie.
To Jagiellońska i  _ _ _ _  _  _ _ _ _ _ _ _ , popatrz na nie.

                             2

Drewniana Brama Dolna tutaj się znajdowała,
Z niej droga w kierunku Rzeszowa się rozpościerała.
Brama często ulegała uszkodzeniom. Jeśliś ciekawy,

Powiem Ci, że dużo wydaliśmy na jej naprawy. 

Na drugą stronę ostrożnie przejdźmy szosą,
Dalej na lewo w górę niechaj nogi Cię poniosą.

Wejdź na parking przy gmachu PTTK-iem zwanym.
Kiedyś klasztor dominikanów był w nim usytuowany.

Ty na zachód, w głąb parkingu podejdź kroków parę, 
A zdradzę Ci tam inne tego miejsca dzieje stare:

Widać stąd skarpę, gdzie była palisada, parkan i wał.
Granice miasta! Nie sforsowałbyś ich, choćbyś chciał!

 
Poniżej stały łaźnia miejska i studnia. Okazja się nadarza,

By pochwalić się, iż Łańcut miał własnego mydlarza,
Który mydło nam wyrabiał! Obok miejsca, gdzie stoisz, Gościu,

Przy drewnianym klasztorze stał zaś zapewne kościół.

Parafia nasza w XIV w. powstała, kościół nosił imię Barbary,
Patronki górników, i też był z drewna. Klasztor stary

Służył dominikanom do XIX wieku, choć z przerwami,
Potem zaś był tu szpital. Nie chciałbyś ruszać czasami?

Na murze od ulicy jest sieć szlaków turystycznych w okolicy.
Dwa z nich przecinają się w _ _ _  _  _ _ _. Widać też na 

          14                     tablicy,
Że od owego miejsca 14 kilometrów na wschód leży
Słynny  _  _  _ _ _ _ _ . Policzyłeś trasę jak należy?

      11

Od wrót klasztoru idąc, odliczysz siedem klonów
I staniesz obok jednego z ładniejszych tu balkonów.

Na prawo stała drzewiej furtka stróża łańcuckiego
Na ulicy wielkiego poety, czyli   _  _ _  _  _ _ _ _ _ _ _ . 
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W domu z balkonem była gospoda cechu tkaczy.
Łańcut słynął z tkactwa! Oczyma wyobraźni to zobaczysz:

Kiedyś każdy cech miał gospodę, było ich przy rynku wiele.
Omawiano w nich interesy, spotykali się przyjaciele.

Od dawnej bramy odwróć się teraz w lewo
I przekrocz bezpiecznie drogę. Niejedno miń drzewo,

35 kroków stawiając po rynku tego chodniku. 
Był tu ratusz, który nie przetrwał w rozbiórki wyniku.

Pierwszy ratusz był z drewna, ale broń w nim była z żelaza! 
Obok stał pręgierz, gdzie w dyby trafiał zbój, co nie uważał.

W ratuszu na co dzień burmistrz urzędował,
Z radą miejską rządy nad miastem piastował.

Licz: _  _  _ _ maszty tu są i planty zielone – było targowisko,
                16

Gdzie spracowani łańcuccy górnicy kupić mogli wszystko.
Ruszajmy w drogę! Skręć w pierwszą alejkę w lewo, 

15 kroków dalej z chodnika wyrasta drzewo.

W średniowieczu mieszkańcy czerpali tutaj wodę – 
Ze studni miejskiej, by pielęgnować zdrowie i urodę.
Wróć i szukaj czarnego powozu, co w różach tonie.

Na nim herb Potockich z (iloma?) _  _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
                        perłami w koronie.              10   

Tu, gdzie powóz, była cysterna przeciwpożarowa
Do ratunku miasta przez ogniem zawsze gotowa.

W 1820 roku Łańcut wielki pożar jednak strawił,
Pustki i zgliszcza straszne po sobie zostawił.

Przejdź na parking, który naprzeciw masztów stoi,
I dalej idź w ulicę, gdzie widać korony wysokich choin. 
Ulica ta wiodła do Jarosławia, była z drewnianych dyli.
Imię mojej  _ _ _ _  _  nosi – lepiej byś się nie pomylił!
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______________

* W zamku bywali m.in. Zygmunt Luksemburczyk, Władysław 
Jagiełło, książę Witold, Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt Stary


